
PLUS i MINUS (14) – Się buduje

Przyznać trzeba, że mimo nie najlepszej atmosfery jaka otacza wolsztyński samorząd 
w ostatnim czasie w mieście wiele zmieniło się na lepsze. Mam tu na myśli  nowe 
zagospodarowanie wolsztyńskich placów, które dotychczas raczej nie stanowiły o uro-
ku Wolsztyna. Dziś więc PLUS za największą w ostatnim czasie zmianę wizerunkową 
miasta - czyli plac przy ul. Wodnej, nazwany Placem Partnerstwa Miast. Gdy kilka lat 
temu znajdowało się tu targowisko trudno było sobie wyobrazić, że miejsce to może 
stać się tym czym jest. A jednak. PLUS także za świetny pomysł połączenia owego 
placu z ulicą R. Kocha zejściem w okolicach kiosku totolotka.  
Zagospodarowanie  placu ma jednak swoje wady,  których nie  sposób pominąć. Nie 
chcę tu uchodzić za kogoś kto szuka dziury w całym, jednak moim zdaniem pewne 
niedociągnięcia są i muszę o nich napisać. Po pierwsze parking. To, że jest to bardzo 
dobrze... wręcz rewelacja. Szkoda tylko, że projektanci nie przewidzieli czegoś takiego 
jak  chodniki,  czy  inaczej  mówiąc  bezpieczne  dojście  do parkingu i  poszczególnych 
miejsc  parkingowych.  Tego  zabrakło  i  w  efekcie  wysiadając  z  samochodu musimy 
maszerować  po  drodze,  co  nie  jest  komfortowe  ani  dla  maszerującego,  ani  dla 
ewentualnych  innych  kierowców.  Być  może  nie  było  możliwości  wprowadzenia  tu 
bezpiecznych  przejść  (jako  nie-projektant  i  nie-architekt  czyli  nieprofesjonalista 
jednak taką możliwość widzę), ale nie zmienia to faktu, że tego akurat brakuje.  
Na Placu powstał plac zabaw i to nie byle jaki, a taki z prawdziwego zdarzenia. Brawo! 
Plac pierwsza klasa! Jedyną sugestią może być tylko to, że przydało by się jeszcze 
ogrodzenie placu jakimś gustownym płocikiem... tak dla bezpieczeństwa, szczególnie, 
że w okolicy są wspomniane parkingi. Z własnego doświadczenia wiem, że czasami 
dzieci  potrafią  być  nieprzewidywalne...  hmmm...  myślę,  że  nawet  częściej  są 
nieprzewidywalne niż przewidywalne. Płocik byłby także przeszkodą dla biegających 
swobodnie piesków, które niestety także i tu się załatwiają. Ogólnie jednak plac super 
i PLUS! 
Resztę  całego Placu  zajmuje  trawa,  co  oznacza,  że  albo  dalsze  zagospodarowanie 
odłożono "na potem", albo po prostu nie ma pomysłu na to co zrobić w tym miejscu. 
Gdybyśmy (jako Polska) zostali mistrzem Europy w piłce nożnej pewnie powstałoby tu 
boisko sportowe, a tak...  

PLUS dla  samorządu miejskiego  za  sprzedanie  terenu przy  ul.  Lipowej.  Można  by 
rzec... nareszcie. I choć sprzedaż to jeszcze nie inwestycja, to jednak do powstania 
kompleksu, który cieszy oczy z planszy ustawionej na placu już bliżej niż dalej. Tak na 
marginesie, myślę, że teren ten może okazać się ciekawy archeologicznie... obym się 
mylił, bo to może spowolnić inwestycje.  

MINUS w sposób oczywisty  dla  decyzji  Marszałka  Województwa Wielkopolskiego  o 
całkowitym  wstrzymaniu  planowego  ruchu  wolsztyńskich  parowozów  w  okresie 
wakacyjnym  czyli  od  początku  czerwca  do  końca  września.  Podawane  oficjalnie 
wyjaśnienie,  jakoby  wstrzymanie  ruchu  wiązało  się  z  zagrożeniem  pożarowym 
(parowóz = iskry = pożar) jest mało przekonywujące, biorąc pod uwagę fakt, że na 
pociągi  specjalne,  czyli  zapłacone  przez  wynajmujących  je  turystów,  zakazu  nie 
wprowadzono. O co więc chodzi? Oczywiście o pieniądze. To, że kursy parowozów są 
droższe od kursów np. szynobusów wiadomo nie od dziś. Szkoda tylko, że w Poznaniu 
trudno jest zrozumieć, że po pierwsze wolsztyńskie ciuchcie mają nieoceniony wymiar 



promocyjny, a szynobusy nie, po drugie parowozy nie promują tylko Wolsztyna, ale 
także Wielkopolskę i po trzecie, że takiej promocji jak w wykonaniu parowozów na 
planowych połączeniach nigdzie indziej mieć nie będziemy. 
Cieszy fakt, że burmistrz i starosta świetnie zareagowali na decyzję o wstrzymaniu 
ruchu parowozów i podjęli działania mające nie dopuścić do jej realizacji. Efekt już 
jest... w sierpniu parowozy wrócą na jedną trasę, choć problem działania wolsztyńskiej 
parowozowni nadal istniej i zapewne powróci prędzej czy później.  

Na koniec PLUS dla samorządu miejskiego za remont chodnika przy ul. Kusocińskiego. 
Nowe miejsca parkingowe na pewno się tu przydadzą... tak jak ogrodzenia na trawnik 
przed  blokiem  numer  5,  gdzie  poprowadzono  główny  ciąg  komunikacyjny  z  i  do 
budynku szkoły - to taka sugestia na przyszłość :)
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